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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe Lublin, wybuch II wojny światowej, bombardowanie Lublina

 
Nocne alarmy podczas bombardowania w czasie II wojny światowej
Zamiast pójść do szkoły we wrześniu, to myśmy noce spędzali wśród alarmów w
piwnicy, bo to nocą, przeważnie najchętniej nocą bombardowali, mieli zresztą takie
flary, które oświetlały im teren. No i te nocne alarmy budziły nas w nocy nieraz po
kilka  razy.  I  myśmy  schodzili  do  piwnicy,  żeby  tam  przeczekać  alarm  aż  do
następnego, ale ja się zbuntowałam i powiedziałam w końcu: „Przecież to nie ma
sensu, ja nie będę schodzić do piwnicy, bo czy nas zabiją na pierwszym, na parterze
czy w piwnicy to nie ma różnicy przecież. Przynajmniej będę spała”. No nie zawsze
się dało spać oczywiście. I zawsze byliśmy tak do połowy ubrani, nie zupełnie się
rozbieraliśmy do snu, zawsze z jakimś podręcznym małym bagażem, żebyśmy mieli
w razie czego coś, jakiś ubiór ze sobą. Pamiętam, że kiedyś się obudziłam, bo coś
rąbało, ja się obudziłam, myślę co się dzieje, patrzę, a to burza. Myślę sobie: „O Boże
kochany!  Jak to dobrze,  że to pioruny,  a nie samoloty!”  Jeszcze dodatkowo był
wtenczas cyrk w Lublinie i on się mieścił na tym placu właśnie po drugiej stronie, tam
gdzie jest  skwerek teraz. Tam się ten cyrk usadowił  i  tam była menażeria.  I  lwy
ryczały nocami. Ale myśmy te lwy przyjmowali z taką radością, że to lew ryczy, a nie
co innego.
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